
W arszawa, dzielna, bohaterska W arszawy, serce Polski — padła 
O statnie, tęskne spojrzenia rzucały pełne łez oczy opuszczających  
jej zgliszcza tułaczy Lud W arszawy, te jej dzieci orlęta 
rozb ieg ły  się na wszystkie strony szukać now ych gniazd i nie 
W szędzie zostały serdecznie przygarnięte

.Pow stanie warszawskie nas nic nie obchodzi, bo to powstanie  
burżujów" -  słychać niejeden g ło s polsk i Jakto? D laczego?  
Przeciez w W arszawie walczyli zgodnie  robotnik i inteligent, 
m ieszkaniec piętra i lokator śuteryny lub poddasza Z W arszawy  
w yszli ci, co m ieli na sob ie po parę futer i ci. .co  uratowali 
ty lk o  bluzę robotniczą. Pow stanie warszawskie to nie powstanie  
tej lub tamtej klasy społecznej, jak to  chce w m ów ić propaganda  
kom unistyczna, robota żydow sko*bolszew ick ich pachołków  Na< 
wet na tej tragedii W arszawy, bezprzykładnej w historii świata 
chce zrobić M oskw a swój interes, chce ją wykorzystać dla swych  
niecnych planów  zasiania m ezgodk w pośród W as Polacy, o parnię* 
tajcie s ię ’ H am letow e pytanie „ł}?ć a lbo  nie być'1 w isi nad W am i, 

M a Polska zginąć, pójść pa zagładę bolszew icką, czy też choć 
■w części ocaleć u naszego bok u? C o  w olicie, co W am  dyktuje  
W asz patriotyzm . W asz polityczny interes, P olacy?

Zaprzestańcie walki z N iem cam i, zaprzestańcie napadów  z ukryj 
cia i pojedyńczych m ordów , Zwróćcie W aszą broń i W aszą 
bojow ość  w spóln ie  z nami przeciw tym, którzy są w łaściwym i 
W aszym i wrogam i. D o  W as należy zniszczenie bolszew izm u  
W im ię obow iązku  ciążącego od  w ieków  na Polsce jako na 
przedm urzu chrześcijaństwa 1 cywilizacji europejskiej. Stańcie 
przy nas przeciw  Sow ieckiem u Z w iązkow i.

N ie  ma ani chw ili na wahanie się, nie ma czasu do stracenia 
Z apom nieć trzeba urazy i niechęć i W rogość, dla ratowania 
w iększego trzeba pośw ięcić mniejsze.

W zyw am y W as, Polacy, d o  wspólnej walki, nie d latego byśm y  
m ieli tak osłabnąć, że bez W as już nie dam y rady, lecz poto  
byście zdobyli sob ie  prawo stanowienia na przyszłość o  sobie.. 
N am i nie pow oduje taka nienawiść, jak to  nam zarzucacie, 
pragniemy zgodnej, spokojnej z W am i współpracy, jako dwa  
kulturalne, europejskie narody Zm ienia się karta Europy, zmie« 
nią się  sposoby w spółżycia jej ludów  i me zawsze życie układać 
się będzie w ed łu g  surowych, bezw zględnych praw wojny. D o  
przyszłej, pokojow ej budow y świata dorzućcie - 1  W y. Polacy, 

cegiełkę!

Polacy!




